
Nr 58 Wtorek 13 marca 1923 roku.
Cena numeru mk. 300. 

Rok XIV.

CENY OGŁOSZĘ,N: Na 1 
stronie w iersz m ilime- 
trowy mk. 300 — na D! 
stronie mk. 25q. — IV 
mk. 200. N adesłane ml: 
300. • -  Drobne ogłosze
nia od mk 80 do 150 z* 
wyraz. O głoszenia  po- 
sam iejsc owe b  50 proc 
zagraniczne mOO proc
d ro ż e j.______

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 

\  25 proc, droższe.
Za terminowy druk ogło

szeń adm inistracja nie 
odpowiada.

R edakcja: P i s k i e g o
nr 4 telef. 64. Admini
stracja: D ęblińska nr. I. 
telef. 73 w Sosnowcu

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P . K. O.
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem roleslęcąpta
mk. 5000.

W Zagłębiu p o za  Sosno
wcem, Będzinem 1 Dąbro

wą mk. 5500.

Z przesyłką pocztową 
nsŁ 5500 m iesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

T D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
REDAKCJA: P J?3cdrk lego  4. te le f. 64. 

O U o P iU W iC b . A D M IN l:' CJA: D ęb liń sk a  1, ta l. 73.

t i t c f f i c k i .  1 * *

Bsirswa, SobleskletfO 8. Telefoi 78.

„JEGO-OSTAT
i  i w  głów nej roli

Józef Węgrzyn i  Fola Negri
C d  ś ro d y B U l i  P A ”  w  głów neiT oli

i  L E I  A  H b m s j  Portes.

1755- 1 -

Tylko 2 występy.
W arszawskich Teatrów 
" P olsk iego  i M ałego::

pod dyr. AREBIDA mmn.
Z e s p ó ł art,

i Marią PnjWe-Mftl?
na czele — odegra 

dnia 12-go m arca r, b.

P A R Y Ż A N K Ą,
kom. w 3-ch akt. Becgue’a.

D nia 13-go m arca r. b.

O !
kom. w  3 ak. Kiedrzyńskiogc

Bilety wcześniej do nabycia 
w  paw ilonie ogrodniczym, 
a w  dzień przedstaw ienia 
 w  kasie te a t r u . --------

D o k tó r IS G

B.  B U D Z Y Ń S K I
So3ucwl8C, Piłsudskiego 14
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjm uje 4— 7 po poł.

b. dyrektor szpitala wenerycznego.

[ t o r i i  i i  s o K F j t r n o  i s t or no .
Przyjm uje od 9 — 11 i od 3 —  7 

w  św ięta od 9— 11. 1233

BĘDZIN, P lac 3 -g o  Maja Nr. 4.

lekarz chorób wenerycznych 
i skórnych (włosówi.

B a d a n ia  m ik ro s k o p ijn e .
Przyjmuje od 10— 12 i 4 —7 wiecz 
w niedzielę i święta, od 10— 1 poooł.
BEDZiJK Czeladzka 14, pa? ter
2023 TELEFON 3 t. ,

Obok żywiołu międzyna
rodow ego, tak dla Polski 
nienawistnego, drugim naj
bardziej zaciętym  wrogiem  
naszego kraiu są niemcy.

W róg to bardzo potężny, 
bowiem zasobny w środki, 
posiadający doskonałą or
ganizację, a oprócz tego tra 
dycyjną już, przez historię 
wielokrotnie dowiedzioną me 
nawiść do polskości. Ta 
nienawiść spotęgowała się 
bodaj jeszcze bardziej teraz, 
kiedy po wojnie światowej 
niemcy byli*zmuszeni oddać 
Polsce nasze ziem ie, kiedy 
byli zmuszeni zrzec się W iel
kopolski, znacznej części 
Pomorza oraz kawałka Ślą
ska, a chcąc niejako zem
ścić  sięza^ powyższe straty,

Sosnowiec. 13 marca.

uprawiaja onrw ew natrz  Rze 
czypespolitei systematyczną, 
szkodl wą akcję dla nasze
go państwa, sprzymierzając 
s 'ę  ze wszystkimi żywiMgmy 
które m aią r a  celu umniej 
gżenie potęgi Polski, u trud
nienie jej rozwoju i w pro
w adzenie zamętu lo stosun
ków  wew nęt znych.

W  tym ceM powstała na
wet spec ja lna  organizac a 
niemiecka, noszącą miano 
„deu tschfum sbundu“ z s i e i z i  
bą  w Bydgoszczy, która jest 
niejako naczelną władzą, 
swego rodzaju potajemnym 
rządem  dla niemców w Pol- 
da olbrzymie fundusze, jest 
bardzo  wydatnie zasilana 
przez rząd niemiecki, a obej 
muje sw ym  zakresem wszy-

Kobiese cbproliy. Akuszerja. 
Operac. lecz. Eiektryczn, Masaą*
2057-2 Ordvn. 1 0 -3  i 4—7; 
KATOWICE, ul. 3-go Maja,

(n. G run m ań'V a) N r. 33.
(PLAC WILHELMA). T e l. 1133.

see. Organizacja- ta posja- 
stkie dziedziny życia w e
wnętrznego k ra!u. W  tym 
celu została ona podzielona 
na szereg odpow iadający h 
njelako n-szym  resortom 
m i.a: s t e r] a i n y m, wydziałów, 
które mają za obowiązek 
starać się za w sz e k ą  cenę 
ham ow ać rozwój życia w e
wnętrznego danej dziedziny 
w nąszym kra u.

Każdy taki wydział p o s ;a- 
da swojego specjalnego sze^ 
fa,. doskonale zorganizowany 
apara t wywiadowczy, całą 
sieć potajemnych placówek, 
rozsianych po kraju, które 
są  niby te macki potw orne
go polipa, oplątującego or-^ 
gańizm Rzeczypospolitej, 
wpijającego się weń i wy 
sysającego: soki żywotne. 
Placówki powyższe, jak już 
na&pienili&ny, rozsiane po 
całym kraju , podlegają po 
średnim, lub też bezpośred
nio centrali „deuTchtum s- 
biifidu", p"zye • m jest tu 
z-sto.sowany sysiem zwierzch 
niczy. t. j. tv  warniejszj'ch 
ośrodkach życia państw ow e
go znajdują się wyższe in 
stańcie, pod egłe . wprost 
„deu tsc l; tum sbu idow ,“ m a
jące pod sobą natomlasksze- 
reg pomniejszych Mii. W  y v  
sposób „ leutschtuinsbano - 
posiada wydziały: admini
stracyjny, propągandowy, 
szkMny, finan -owy i t. d. 
W szystkie te w \dz ia ły  pro
w adzą zgadną akc ę, wszak
że same pr ez się są  ponie
kąd autonomicznymi cząst
kami, posiadają  swoje b u l -  
żety, hoinie i systematycznie 
zasi ane przez rząd berliński.

Z powyższego widać, że 
mam y tu do czynienia z 
akcją, zakrojoną na bardzo  
szeroką skalę, że jest to 
niejako przednia straż w o 
jującego hakatyzmu pruskie
go, który nie może pogodzić 
się z myślą utraty na  zawsze 
dla Niemiec ziem polskich i

pragnie za wszelką cenę, w 
razie przyszłej wojny, jak 
najłatwiej je odzyskać. Przy
gotowuje też sobie grunt po 
temu i tak, jak przed wojną 
jświatową, rozmaici koloniści 
niemieccy, oraz osadnicy na 
terenie b. Kongresówki speł
niali wielokrotnie czynności 
pomocnicze, będące na u 
sługach rządu niemieckiego, 
a kiedy wojska niemieckie 
wkroczyły do b. Królestwa, 
to znajdowały wszędzie już 
grunt poniekąd przygotow a
ny, doskonałych informato
rów, świetnych wywiadow
ców,— tak sam o i teraz, nie 
iftega najmniejszej wątpliw o
ści, że w razie jakiegokol
wiek zatargu zbrojnego z 
Polską „d eu tsc h tu m sb u n i“

spełniłby doskonale funkcję 
pomocniczą dlą*wojsk nie
mieckich. To wszystko po
winien mieć na uwadzę nasz 
rząd. Nie powinien ani na 
chwilę spuszczać z oka dzia
łalności ., deutschtumsbundu ", 
otoczyć specjalną, baczną 
opieką niemców, a przede- 
wszystkim dokładać usiło
wań, aby usunąć ich w jak-  
największej ilości z Polski, 
pozbawiając się w  ten spo
sób groźnego i szkodliwego  
bardzo dla. kraju czynRika. 
Tu chodzi o sprawę zasad
niczą, o zabezpieczenie przy
szłości naszego kraju i dla
tego władze nasze muszą 
zdobyć się na bezwzględną  
energję.

Na w czorajszym  posleębpmu 
sejm załatwił w trzecim czytaniu 
dwie ustaw y podatko\ye: ustaw ę
0 wyrównaniu, opłat stem plow ych
1 podatków  spadtcow tgo i od d a 
rowizn oraz, ustaw ę, o rzyw raca
jąca moc ustaw y z dnm~10 m a
ja  1921 r. o regulow aniu ustaw y , 
od spozwćtą,. ’.zużycia w zględnie 
produkcji. /

Optąjy stem plow e zostały znacz
nie podniesione; projekt mini- 
sterjum  skarbu starał sie opłaty 
stem plow e dociągnąć do skali 
przedw ojennej i w  tym celu przy
ją ł za podstaw ę do przerachó- 
w an ia  1 rubel złoty równy 10 
tys. mkp. Kdtnisla poszła dalej 
i określiła w artość rubla na 15000,

Z op ’at stem plow vch dla in
formacji przytoczę kilka stawek. 
W ięc op atd stem plow a od peł
nych w y cią tó w  m etrykalnych bę- 
d/.te w ynosiła 3000 m k p , opłata 
st<ynplowa od listu przewozowe
go koleiowego przv przesyłce 
w agonow ej 10000, pólw agonow ej 
5000, przy przesyłce pojedyńczej 
500 mkp.

Zw olnienia od opłat stem plo
w ych są w yjątkow e i uspraw ied
liwione bądź  w zględam i gospo
darczymi bądź hum anitarnym i. 
W ięc w olne są od opłat podania 
w  przedm iocie scalania gruntów, 
likw idacji serwitutów, w  spftrwie 
n adan ia  ziemi bezrolnym  i mało
rolnym, podania  w  spraw ie bez
płatnych w ykładów  publicznych, 
w  spraw ie pozw oleń upraw iania  
plantacji tytoniu i t. p.

Nie trzeba dodaw ać, że i w 
tej ustaw ie artykuł 10 zabezpie
cza skarb  państw a przeciw  ew en
tualnym  stratom z pow odu sp ad 
ku waluty, M m isterjum  co k w ar-

W ąrszaw a, 9 m arca.

tał, p c c ^ y s z y  od trzecidjgo kw ar
tału bs. może podw yższać lub 
cbnfe.Ć  “stawki opłat stemplowych 
zgodn e z wykładnikiem  cen hur
towych artykułów pierw szej p o 
trzeby.

N ajw yższe stawki opłat zasto- 
, serwano do podań o nabycie ma 

jatku jfczez obcokrajow ców  —  5 
m iljonów m kp., do podania o 
zezwolenie ną  zm ianę nazw jska 
— 1 miljon mkp., sam  zaś w akt 
zezw olenia m a być opłacony su 
m ą 5 inilj. mkp.1, ^cr.ko lw iek  w 
tym ostatnim  w ypadku ministe 
rjnm może opłatę niezam ożnym  
obyw atelom  zmniejszyć. Kwotą 
rów nież 5 m jljonów mk. opodat
kow ano zezwolenie na  otwarcie 
lokalu publicznego poza godzi 
nami policyjnymi. Co d o  opo
datkow ania spadków  i d a ro w iz n . 
to stopa najw yższego opodatko
w ania wynosi 60 proc. i dotyczv 
ludzi, otrzym ujących spadek  lub 

'd a ro w izn ę  od pow inow atych pp 
za 4 stopniem  pow inow actw a h b  
od obcych przy spadku, w yno 
szącym  już 480 m iljanów.

N aiw yższa natom iast stopa w- 
no-i 2 pfoc. dla fundacji i d? 
rowizn na cele dobroczynne Po 
datek  dla m ałżonka i stępnego 
rozpoczyna się od sum y 12 mi 
ljonów m k.i sięga 3 p ro c , od 24 
miłj. w ynosi 4 proc., od 2 8 —r 
proc., od 9 0 —6 proc., od 15C 
miłj. 8 proc. i tak stopniow o do 
chodzi do 25 proc. przy podat
ku od spadku ponad m iljard ma 
rek.

P rzy  dalszych stopniach  po 
krew ieństw a' zastosow ano  w y ż s .; 
skale podatkow e.

P ro jek t przew iduje w ym iar po 
datku w  dniu oszacow ania  w ar



tosci majątku, przyczym przera- 
chowywa się przy ściąganiu po
datku na podstawie wykładnika 
cen hurtowych nie sam wymtar 
podatku, lecz wartość majątku 
spadkowego.

Na plenum sejmu dłuższe de
baty wywołał ustęp drugi arty
kułu 3 ustawy spadkowej z dn. 
29 maja 1920 roku: komisja pro
ponowała ten ustęp skreślić, sejm 
zachował moc obowiązującą prze
pisu przy pozycji pierwszej no
wej taryfy spadkowej, uchylił 
natomiast dla pozycji pozosta
łych. -1

Z ustawą o opłatach stemplo
wych i o podatkach od spadków 
i darowizn poszło dość gładko. 
Ciężej natomiast było z ustawą 
od spożycia, zużycia względnie 
produkcji. Ta ustawa, uprawnia
jąca ministerjurn do podwyższa
nia podatków pośrednich", w na
szymi sejmie najmniej popująrna, 
omal, że nie obaliła obecnego 
rządu. ,V .,6.

P. P. S.. N. P. R. i Z. L, Ń. 
i chrześcjanska demo'/ racja gło
sowały pizeciw ustawie. Ocalała 
dzięki stronnictwom ludowym i 
mniejszościom narodowym.

Podatki pośrednie, aczkolwiek 
niższe u nas, niż przed wojną, 
stanowią jednak najpoważniejszy 
dochód skarbowy. Są najłatwiej,- 
sze do pobrania, można je Bez 
zachodu zmieniać i szybko wpły
wają do kasy skarbowej.

Czy są sprawiedliwe i słusz
ne? Nie. Ale we wszystkich 
państwach ościennych, nawet ńaj- 
demokratyczniejszych, są naTpo- 
ważniejszym wpływem skdrbó- 
wym; podatki bezpośrednie, któ
re są najidealnlejsze ze względu 
na ich społeczną sprawiedliwość 
w jednej tylko jedynej Angłjl, 
gdzie zostały wprowadzone naj
wcześniej, gdzie aparat skarbowy 
jest najsprawniejszy, a uczciwość 
płatnika najwyższa, sięgają 50 
procentów wpływów skarbowych.

Może 1 unas kiedyś tak będzie. 
Oby było jak najprędzej.

Bronisław Knotbe.
ir: vfii<w
  V" fc— '*

Wieści ważne.
<Z wczorajszych pism I depesz.)
— W  ubiegłą sobotę odbył 

Paryżu zebranie komitet rzeczo
znawców prawnych, wyznaczo
nych przez radę ambasadorów 
do zbadania stanu prawnego 
kwestjl granic wschodnich Polski.

—  Ks. arcybiskupowi Ciepla
kowi i 12 księżom katolickim, * 
więzionym, jak wiadomo, przez, 
sowiety, wręczony został 10 bm. 
akt oskarżenia, który wylicza 
szereg „zbrodni", których wię
zieni mieli się dcpuśclć w obro
nie dobra kościelnego przed roz
bojem bolszewickim. Art 63 u- 
stawy karnej, z którego księża są 
oskarżeni, przewiduje, jako naj
wyższy wymiar kary, karę śmierci

<«C —• W Moskwie odbyło się 
plerWsze posiedzenie konferencji 
handlowej polsko-rosyjskiej u 
przewodniczącego delegacji ro

sy jsk ie j Wojkowa.
■tt Władze litewskie w Kłaj- 

pedzie, zniosły cenzurę pism. 
Stan oblężenia został jednak u- 
trzymany w dalszym ciągu.

— Poincare w swoim expose 
:w'komisji dla spraw zagranicz
nych oświadczył, że sytuacja w 
zagłębili Ruhry stale się popra
wia. Blokada ekonomiczna Nie-

->miec wykazała, że kłamstwem 
ybyło twierdzenie Niemiec o bra

ku gotówki, dziś bowiem okaza- 
* ło się, że rząd niemiecki dyspo

nuje wystarczalnyml funduszami 
na zakupno drogiego węgla za
granicznego.

— Władze belgijskie i fran
cuskie ponownie wydaliły z ob
szaru okupowanego kilkuset po
licjantów niemieckich, po uprzed
nim rozbrojeniu ich.
; — Liberalna prasa niemiecka 
omawia szeroko sprawę spisku 
monarchistycznego w Bawarji, 
przyczem stwierdza, że osoby w 
związku z tą sprawą aresztowa
ne, były tylko pionkami w rę
kach wybitnych osobistości m. in. 
gen. Ludendorfa, który dąży do 
oderwania Bawarji od rzeszy 
niemieckiej i połączenia jej z Ty
rolem w jedno państwo monar- 
chistyczne.

— Kontrpropozycje zgromadze
nia narodowego tureckiego wraz 
z odpowiednią notą zostały .wrę
czone komisarzom państw en- 
tenty w Konstantynopolu. Kontr
propozycje te utrzymane są w tonie, 
pojednawczym i zawierają tylko 
nieznaczne zmiany pewnych kla
uzul układu w Lozannie.

— Turcy oświadczyli gotowość* 
podjęcia na nowo rokowań po
kojowych, wyrażając życzenie, by 
one odbywały się w Konstanty
nopolu.

— Rząd kanadyjski odmówił 
przyjęcia misji handlowej bol
szewickiej, ponieważ w skład jej 
wchodzą jednostki, których obec
ność w Kanadzie jest niepożą
dana.

— Minister spraw zagranicz
nych Skrzyński wyjechał do Pa- 
lyża w związku z sprawą uzna
nia granic wschodnich Polski 
przez radę ambasadorów.

— Komisja wojskowa przyjęła 
projekt ustawy o zaopatrzeniu 
rodzin rezerwistów, powołanych 
na ćwiczenia. Zasiłki wynoszące 
od 60—80 proc poborów męża 
ma ponosić w pierwszym rzędzie 
skarb państwa.

I M u e i i o  t l i l i  M i g i  
i  sprawie Małopolski wsiiod.

Warszawa, 12 marca.
W związku z akcją w sprawie

ostatecznego uznania przez radę
ambasadorów wschodnich granic 
Poteki, prezes klubu chliborobów, 
ks. Ilkow, wystosował pismo do 
prezydfam rady ministrów, w 
którym oświadcza, że klub sej
mowy ukraińsko-włościański ga
licyjski, jako obecnie jedyna 
prawna ukraińska reprezentacja 
ma zaszczyt prosić rząd o zako
munikowanie w drodze dyplo
matycznej, przez delegata Polski, 
następującego wyjaśnienia po
szczególnym r e p r e z e n t a n t o m  
państw, wchodzących do składu 
wspomnianej rady ambasadorów.

Tak prezydjum, jak i cały klub 
ukraińsko-włościański sejmowy w 

, Warszawie uważa rzecz, doty
czącą uregulowania wszelkich 
stosunków na terenie wschodnim 
w b. Galicji, jako kwestję wy
łącznie „wewnętrzno-narodową", 
do której uregulowania rząd pol
ski, w myśl konstytucji, już przy
stąpił częściowo, resztę zaś do
kłada również wszelkich starań, 
ażeby je zrealizować na podsta
wie domagań i postulatów, przez 
reprezentację owego klubu sej
mowego wysokiemu sejmowi 
przedstawionych i na podstawie 
osobnego statutu, złożonego wy
sokiemu rządowi. Dlatego to 
podpisany klub uważa za odpo
wiednie zwrócić na to uwagę, 
gdyż za wszelkie inne wystąpię-/ 
nia z pretensjami, czy wyjaśnie
niami, rzekomych zjawiających 
się tam przedstawicieli nie bie
rze żadnej odpowiedzialności, po
nieważ skompromitowani niektó
rzy zostali w 1919 roku, kiedy 
m i ę d z y  i n n y m i  zarzutami, 
przedstawianymi wśród kompe
tentnych czynników zagranicznych, 
znalazły się takie, których wyni
ki, na podstawie przeprowadzo
nych na miejscu w b. Galicji do
chodzeń, zarządzonych i prowa
dzonych przez jenerała głównej 
kwatery Le Rond‘a 1 delegata 
amerykańskiego Lorda, dały kom
promitujący wyraz. O ileby więc 
doszło do tego, lż potrzebaby 
było pewnych Informacji dla ra
dy ambasadorów w poruszonych 
kwestjach wschodnich, dotyczą
cych ziem b. Galicji, klub sej
mowy ukraińsko-włościański ga
licyjski będzie śtarał się takimi 
służyć przez upoważnionego 
przedstawiciela rządu, t  j. posła 
polskiego w Paryżu.

„Numerus clansus".
Zjawisko „numerus clausus" 

jest panującym w dzisiejszym ży 
ciu społecznym a uczelnie wyż
sze są tylko wycinkiem na tym 
rozległym frondę.

Uniwersytet obok swej misji 
kulturalnej i czysto naukowej po 
siada jeszcze znaczenie cywiliza
cyjne Ł zn. obliczone na funkcjo 
nalne zróżniczkowanie społeczeń
stwa, wydaje zatem dyplony na 
lekarzy, adwokatów, nauczydeli 
i t  p. Uniwersytet wytwarza kla
sę pracowników umj^słowyclw Nie

dziw więc, że w razte hyperpro- 
dukqi tych pracowników umy
słowych stanąć musimy wobec 
faktu proletaryzacji zawodów in
teligenckich.

Ponieważ społeczeństwo pol
skie różniczkuje się normalnie, 
t  zn. wydaje tylu lekarzy, adwo
katów, urzędników i robotników 
ile mu — mniej więcej — jest 
potrzebnem, żydzi natomiast pro
dukują inteligencję ponad Ich nor 
malną potrzebę, co znowu jest 
objawem anormalnym w żydu 
społecznym przeto przedw nim 
zwródć się musi opinja sproleta- 
ryzowanego inteligenta polskiego.

Lewica z powodu sprawy „nu
merus clausus" prawi o średnio
wiecznych metodach prawicy. 
Czy istotnie „numerus clausus" 
jest wynalazkiem prawicy? Zwią
zek kelnerów ma prawo przyj
mowania młodych adeptów sztu
ki kelnerskiej, ma prawo normo
wania Ich przyrostu. Podczas 

I ostatniego strajku drukarskiego 
uzyskali towarzysze sztuki dru
karskiej potwierdzenie przywileju 
przyjmowania młodych uczniów 
tylko wedle pewnego klucza. Re
forma rolna przyniosła ze sobą 
klauzulę, w której zabrania się 
kupować pole ni erolnikom. Może 
chłop zostać starostą, ale staro
sta chłopem nib może zostać. 
Można wyliczyć wiele podobnych 
wypadków.

Widzimy więc, że sprawa „nu
merus clausus" jest raczej kwe- 
stją naruszalności względnie nle- 
naruszalnośd konstytucji. Ponie
waż — jak wiemy „numerus 
clausus" nie jest sprzeczny z li

terą 1 duchem konstytucji, przeto 
zaprowadzenie go na uniwersy
tecie będzie tylko dostosowaniem 
tegoż do nowoczesnego typu ży
d a  społecznego.

i i  w przewie mm
Łódź, 12 marca.

W przemyśle łódzkim zanosi 
się w tygodniu bieżącym na bar
dzo poważne przesilenie na tle 
żądań robotników. Jak wiadomo, 
związek przemysłowców zerwał 
dotychczas Obowiązującą umowę 
z robotnikami. Obecnie wobec 
zbliżającego się terminu zebrania 
korni sjł, która ustala wzrost dro
żyzny, a która wskutek zerwania 
umowy, nie zbierze się, związki 
zawodowe wystąpią z żądania
mi podwyżki. Wysokość tych żą
dań jest narazie nieznana, przy
puszczać należy, że wynosić bę
dzie conajmniej 90 proc. W so
botę odbyły się zebrania, na któ
rych postanowiono wysłać dele
gację do ministerjum pracy i o- 
pieki społecznej i ministerjum 
handlu, oraz wysłać do rządu 
memorjał o jaknajszybsze załat
wienie sprawy ubezpieczeń od 
przymusowego braku pracy.

Sytuacja w przemyśle przedsta 
wia się w ten sposób, że obec
nie czynne są 6 dni w tygodniu 
tylko 9 fabryk większych 1 13 
mniejszch. Pozostałe fabryki od
graniczyły pracę do 4 dni w ty
godniu, a wiele mniejszych do * 
3 dni w tygodniu.

i t .  d.
Rok ubiegły pod względem sy

tuacji ekonomicznej ważniejszych 
państw europejskich wskazuje na 
znaczne polepszenie. Ilość bezro
botnych zmniejsza się, produkcja 
zwiększa. Nieusunlęte zostały: In- 
flancja pieniądza, wahania walu
towe dość mocne, oraz nie zo
stał doprowadzony do równowa
gi budżet

We Francji 1 Włoszech z bra
ku dostatecznych zasobów węgla 
produkcja nie mogła się należy
cie rozwinąć.

Za surowce płaci się artykuła
mi zbytku (wina, perfumy, jed
wab), na które niema dostatecznej 
ilości nabywców z powodu ogól
nego zubożenia i zakazu sprze
daży alkoholu w Stanach Zjed
noczonych.

Hiszpanja 1 Portugaljałyje rów
nież z eksportu zbytkownych ar
tykułów spożywczych, na które 
zapotrzebowanie jest mniejsze, niż 
w czasach normalnych. W obu 
tych krajach znamiennym obja
wem jest stała podwyżka płac 
1 zmniejszanie się wydajności 
pracy, ujemnie wpływających na

ogólny stan gospodarczy tych 
państw.

Położenie Czecho-Słowacjl zna
cznie jest lepsze ze względu na 
poważny rozwój górnictwa I hut
nictwa oraz zbytu tych produk
tów za granicę.

Jugosławia i Bułgarja Jako kra
je rolnicze lepiej stoją niż Austrja, 
której produkcja rolna 1 przemy-* 
słowa doszła do 50 proc. przed
wojennej.

Opinja! angielska twierdzi, że 
Niemcy są dziś bogatsi od Anglji, 
ponieważ większe posiadają za
soby w materjałach i ludziach i 
nie są rujnowane jak Anglja, ‘ 
gdzie zmniejszona wydajność 1 
stały wzrost zarobków jest na 
porządku dziennym.

Szwajcarja, Skandynawja, Ho- 
landja przechodzą jeszcze prze
silenie, a wielka ilość marek nie
mieckich, które te kraje pochło
nęły, nie pomagają do unormo
wania stosunków handlowych l 
finansowych.

Krótki ten rzut oka na położe
nie główniejszych państw w Euro
pie wskazuje, że Polska której

mm

Ach! to wszystko przyprawia 
mnie o utratę zmysłów L.. Dlaćze-' 
góż lękać się śmierci? Nie leplej- 
że umrzeć, niżli wieść takie ży
cie, jakiem ja żyję".

Tu nagle umilkła i nadsłuchiwać' 
ponęła. -

Dosłyszała odgłos kroków na 
schodach. Kroki te ucichły na 
przedziale. - ! "

— To Eugeniusz... — pomy
ślała, biegnąc ku drzwiom.

Zaledwie je jednak otworzyła, 
cofnęła się z okrzykiem trwogi.’ 
Paweł Beraud ukazał się w pro
gu. Daremnie chciała przed ninrr 
drzwi zamknąć, stał jnż na środ
ku pokoju. \’b

— Cóż to znaczy, kuzynko? 
— pytał zamykając drzwi za so
bą. — Moja obecność przestra
sza cię do tego stopnia... Dla

czego? Nie pochlebia mi to przy
najmniej.

Wiktoryna ochłonęła już z pier
wszego pomieszania.

t -  Co pan chcesz? — zapy
tała obojętnie. — Męża nie ma 
w domu.

Wiem dobrze, że go tu nie 
ma, rozsrzedłem się z nim— rzekł 
BeriUd — Obiaduje on w mie
ście i mam nadzieję, że tym ra
zem przynajmniej nie oskarżysz 

.mnie. iż go bałamucę.
~k— Oskarżam cię i oskarżać 

nie przestanę, żeś wniósł nie
szczęście pod nasze domostwo. 
Sądzisz-źe, iż zapomniałam, co 
zaszło pomiędzy nami w dniu 
moich zaślubin, w lasku Vincen
nes? Sądzisz, iż nie pamiętam 
gróźb twoich? Tak... ty groźby 
te wprowadzasz w wykonanie. Ty 
to odciągnąłeś Eugeniusza od 
warsztatu od pracy. Wprowadzi
łeś go w brudne nory do któ-. 
rych przedtem nie uczęszczał, 
gdzie spotyka łotrów, próżniaków 
jakich naśladuje. O! tyś mi wy
rządził wiele złego i nie z i m u 

ję jak śmiesz, jak masz odwagę 
stawać tu jeszcze przedemną!

— Mam odwagę... ponieważ 
cię kocham.- — wyszepnął z 
cicha.

— Ach milcz!... nie wymawiaj 
tego wyrazu... profanujesz go!...

— Kocham cię! — powtórzył 
głośniej Beraud.

— Kłamiesz!— zawołała Wik
toryna. — Człowiek prawdziwie 
kochający pragnie jedynie szczę
ścia kobiety ukochanej. Taki po
nosi wszelkie ofiary- Umte na
wet nakazać milczenie swojemu 
sercu. Gdybyś prawdziwie mnie 
kochał, uszanowałbyś we mnie 
uczciwą kobietę, jaką jestem, ja
ką chcę zostać, tymczasem nie- 
tylko nie masz dla mnie szacun
ku, ale mi ubliżasz, ponieważ 
wiedząc, że nie mogę być twoją 
prześladujesz mnie swemi miłost
kami, trwając w swoich niec
nych zamiarach.

— Trwam.„ 1 trwać w nieb 
będę! — zawołał Paweł— wbrew 
twojej woli, pomimo twej niena
wiści 1 Mówisz, że ja ciebie nie

kocham... to prawda, ponieważ 
miłość jest za zbyt słabem uczu
ciem na oddanie tego, co czuję. 
Uwielbiam cię! namiętność, jaką 
uczuwam dla ciebie, przyprawia 
mnie o szaleństwo! Szalony nie 
rezonHje- wiedź o tern! Nic nie 
jest w stanie ugasić płomienia, 
jaki mnie pożera! Od pozyskania 
ciebie żadna zapora mnie nie 
poMstrzyma! Gdyby nawet trzeba 
było popełnić zbrodnię... spełnię 
ją... jestem gotowy!

Widząc, fż młoda kobieta cofa 
się z przerażeniem. Beraud za
czął spokojniej,

— Pomówmy rozsądnie... Ja
kież dla debie życie z tym Eu
geniuszem? Jaka twa przyszłość?

— To ciebie niech nie obcho
dzi... Przyjmuję je jakiem je s t. 
Godzę się z mym losem.

— Przyjmujesz, cierpiąc i pła
cząc... Twoje policzki bledną., za
padają ’Wzrok zużywa się we 
łzach i pracy. Potrzeba pozba
wiania się wszystkiego, opuszcze
nie i rozpacz o to co ci orzv-

niosło zaślubienie Eugeniusza 
Loiseau!

— Odemnie zależało zaślubić 
go lub nie zaślubić. Przyjmując 
małżeństwo przyjęłam i jego na
stępstwa.

. — I ulegniesz dobrowolnie tym
katuszom. Piękna to Instytucja 
małżeństwa, szczególniej, gdy się 
dostanie nicponia, leniwca, pijaka 
słowem bydlę ostatniego rzędu! 
Obecnie powzięłaś już jasne prze
konanie co do wartości moraluej 
swego małżonka. Przy braku mi
łości ponieważ nigdy nie kocha
łaś tego zwierzęcia Loi&eau, tak... 
nigdy! nigdy! nie możesz mieć 
nawet o byt swój spokoju. Znik
nęła ci teraz ułuda, a przy takim 
mężu zabraknie ci wkrótce i ka
wałka chleba.

D. c. n.



P i l  Dowyii i i i
Bacznemu obserwatorowi po

siedzeń rady m. Sosnowca mimo- 
woli nasuwa się bardzo wiele 
smutnych refleksji na temat ży
wotności tej instytucji.

Powołana do życia na mocy 
dekretu z dnia 13.XII 1918 roku 
rada m. Sosnowca, zrazu ożywio
na najlepszymi chęciami, przez 
pewien krótki okres czasu spra
wowała dobrze swe czynności i 
zadania. Kiedy jednak pierwszy 
zapał minął i kiedy panowie radni 
zobaczyli, że nie tylko zaszczytny 
tutuł radnego, lecz i obowiązki 
płynące z tej godności są duże 
i odpowiedzialne, prace naszej 
rady poczęły coraz to bardziej 
chromać,aż doszliśmy do obecne
go stanu, t.j. zupełnej ignorancji 
większości radnych w stosunku 
do żywotnych spraw naszego 
miasta.

A przecież taki stan dłużej 
trwać nie powinien, gdyż przy
nosi nieobliczalne szkody intere
sem naszego miasta.

Trzeba jednak przyznać, że na 
bezduszność i bezczynność naszej 
rady miejskiej niemały wpływ 
ma znaczne jej zdekompletowa
nie — o przeszło jedna czwartą 
członków. Rada m. Sosnowca 
winna mieć 44 członków, jest 
ich natomiast 33. Ponieważ w 
niektórych klubach radzieckich 
listy zastępców zupełnie się wy
czerpały, uzupełnienie rady stało 
się niemożliwe. Jeżeli do tego 
dodamy, że listy wyborców, na 
mocy których możnaby było prze
prowadzić dodatkowe wybory, w 
czasie pożaru magistratu sosno
wieckiego w zupełności spłonęły, 
wówczas staniemy wobec bardzo 
ciężkiego dylematu.
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„Nad przepaścią'1
sensacyjny dramat w 6-ciu aktach.

Uwaga: Od poniedziałku dnia 12 b.
m. wyświetlane będą jako nadprogram

„ Z ijtc ia  i p p m  M M  -  
poległych p i  Rokitna".
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Z a k u p  z b o ż a . Informują nas, 
i i  nadzwyczajny komisarjat zwal
czania drożyzny, pragnąc jirzy  
zakupach zboża nie wpływać u- 
jemnie na kształtowanie się cen 
rynkowych, dokonywać będzie 
zakupów stopniowo. Narazie zaś 
zakupy będzie można ograniczyć 
do minimum. W obec tego, iż 
przed kilku tygodniami komitet 
ekonomiczny rady ministrów co
fnął „Kooperacji Rolnej" pozwo
lenie na wywóz zagranicę kilku
set wagonów zboża, złożonych 
już w Gdańsku, powyższa ilość 
zboża zostanie nabyta przez rząd 
i oddana będzie do dyspozycji 
nadzwyczajnego komisarjatu zwal
czania drożyzny. W ten sposób 
nadzwyczajny komisarz zaspokoi 
w znacznej mierze swe dotych
czasowe potrzeby. Dzięki temu, 
nadzieje spekulantów zbożowych, 
liczących się z masowym zaku
pem zboża przez rząd, zostaną 
rozchwiane.

Sosnowiec, 11 marca.

Magistrat m. Sosnowca stoi 
przed alternatywą: albo musi roz
wiązać obecną radę i przeprowa
dzić nowe wybory na mocy sta
rej ordynacji, albo też przepro
wadzić wybory uzupełniające.

Prezydent miasta, F. Wieczo
rek, który w czasie ostatniej swej 
bytności w Warszawie informo
wał się u władz naczelnych, jakie 
stanowisko w tej sprawie ma 
zająć magistrat sosnowiecki, otrzy
mał wyjaśu'enie, źe zasadniczo 
ministarjum spraw wewnętrznych 
zgadza się na przeprowadzenie 
bądź całkowitych wyborów, bądź 
uzupełniających, z tym jednak 
zastrzeżeniem, że dotychczasowe 
przepisy ordynacji wyborczej z 
dnia 13.X1I 1918 roku w całej 
rozciągłości zostaną zachowane. 
Również otrzymał prezydent Wie
czorek zapewnienie, że gdyby 
zostały na terenie m. Sosnowca 
przeprowadzone nowe wybory do 
rady miejskiej, wówczas rząd bę
dzie interwenjował w sejmie, aby 
rada ta, jakkolwiek wybrana na 
mocy starej ordynacji, przetrwała 
cały pierwszy okres rad miejskich, 
powołanych z nowej ordynacji. 
Ma to bardzo wielkie znaczenie 
dla m. Sosnowca, tymbardziej że 
niewiadomo, kiedy nowa o rd y  a- 
cja wyborcza do rad miejskich 
wejdzie na plenum sejmowe.

Tak więc magistrat, posiłkując 
się listami wyborców do sejmu, 
przystąpi w najb iższych dniach 
do sporządzenia list wyborców i 
w niedługim czasie rozpocznie 
się walka o supremację. Oby 
jednak wybory do rady miejskiej 
nie zeszły się w jednym miesią
cu z wyboram i do kasy chorych.

Nowe kredyty d la  cukrow
ni. Nadzwyczajny komisarz wy
raził swą zgodę na udzielenie 
związkom cukrowników dalszych 
kredytów na uruchomienie nowej 
kampanji, z zastrzeżeniem kon ■ 
troli: 1) zużycia tych kredytów: 
2) kalkulacji cen oraz zaopatrze
nia miast i spółdzielni na wa
runkach kredytowych, up rzednio 
już ustalonych.

W a ln e  z e b ra n ie  straży ognio
wej ochotniczej w Sosnowcu od
będzie się dnia 14 marca r. b. o 
godzinie 7 wieczorem w sali ra
dy miejskiej, przy ul. W arszaw
skiej nr. 6, z następującym po
rządkiem obrad: 1) odczytanie i 
zatwierdzenie protokułu ostatniego 
zebrania, 2) sprawozdanie ogól
ne, 3) sprawozdanie finansowe, 
4) sprawozdanie komisji rewizyj
nej, 5) sprawa likwidacji straży, 
6) wybory 8 członków zarządu, 
3 członków komisji rewizyjnej, 
vicekomendanta, gospodarza, 7) 
zatwierdzenie budżetu na 1923r., 
8) określenie wysokości składki 
na 1923 rok, 9) wnioski.

Stosownie do uchwał zarządu 
straży zebranie uznane jest za 
organizacyjne i prawo głosu ma
ją nowozapisujący się członko
wie tak czynni, jak i popierają
cy. Zapisy jak również składki 
będą przyjmowane przy wejściu 
na salę.

Ze względu na wniosek likwi
dacji straży, zarząd prosi o jak- 
najliczniejsze przybycie wszyst
kich, którzy interesują się sp ra
wą straży.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j. 
W środę, dnia 14 marca r. b. 
odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej w Sosnowcu z nastę
pującym porządkiem obrad:

Uchwaleni; w 2-gim terminie 
przyjęcia poży czki udzielonej ma
gistratowi ze skarbu państwa 
w wysokości 30 miljonów mk. 
na budow ę szkoły powszechnej 
p n y  ul. W a w e l .  Powierzenie 
przez radę miejską specjalnej

komisji prawa ostatecznego de
cydowania spraw, podlegających 
kompetencji rady miejskiej i do
tyczących stawek podatkowych. 
W  sprawie opłat za prawo jaz
dy po mieście. W sprawie po
datku od widowisk, zabaw, kon
certów i t p. W skrawie opłat 
za korzystanie z terenu miejskie
go zajętego pod bocznicę kole
jowe, lub kolejki wąskotorowe. 
W sprawie pensji dla pracowni
ków miejskich. Sprawa zaanga
żowania 2 lekarzy dzielnicowych. 
W  sprawie przyznania magistra
towi kredytu na zaprowadzenie 
2-go egzemplarza ksiąg ludności 
m. Sosnowca. W  sprawie przy
znania magistratowi kredytu na 
rejestrację i przegląd mężczyzn 
urodzonych w 1883— 1899 r. W 
sprawie przyznania magistratowi 
kredytu na urządzenie aresztu 
miejskiego. W sprawie wypła
cenia p. furczakowej, wdowie po 
funkcjonarjuszu poi. państwowej 
jednorazowego zasiłku. Podwyż
szenie optyt komornianych, wy
płacanych biednvm. W  sprawie 
wypłacenia St Jakubasównie, b. 
urzędniczce magistratu pensji za 
urlop normalnv niewykorzysta
ny w roku 1922. Sprawa kup
na na rzecz mia sta od H. Łaszczew- 
skiego placu o przestrzeni 50 
prętów. W  sprawie ustalenia go
dzin otwarcia istnie ących w So
snowcu targów. W sprawie prze
znaczenia placu przy ul. Wspól
nej pod budowę rernizy strażac
kiej. Umorzenie zaległości za le
czenie w miejskich szpitalach o- 
sób, ^należących do gmin obcych.

W y ja śn ie n ie . Na skutek no
tatki w „iskrze", w spraw *e 
wznoszenia w Zagłębiu budowli 
bez zatwierdzenia planów, z v y- 
działu budowlanego magistratu 
będ ziń sk iego  otrzym aliśm y wy
jaśnienie, i t  w Będzinie nie zda
rzył się ani jeden podebny wy
padek.

O J chwili objęcia kierownictwa 
wspomnianego wydziału przez p. 
arch tekta K a mińskiego, posiada 
m ag;strat będziński, jak to zre
sztą jest i w Sosnowcu, prawo 
w ydaw ania pozwoleń na w zno
szenie budynków, co stanowi du
że ułatwienie dla interesantów, 
nie potrzebujących odsyłać pla
nów  do w ojew ództw a.

Obecnie należy przepuszczać, 
że i magistraty innych miast na- 
deślą w sprawie powyższej mia 
rodajne wyjaśnienie.

Podwyżki dla urzędników.
W  ubiegłą sobotę odbyła się w 
Dąbrowie wspólna konferencja 
przedstawicieli rady zjazdu i zw. 
prac. handlowych i przemysło
wych, na której omawiano spra 
wę nowych podwyżek dla p ra
cowników biurowych.

Po wyczerpującej dyskusji u- 
rzędnicy otrzymali 135 proc. pod
wyżki od 1 marca r.b. ze wzglę
du zaś na spadek merki, pensje 
będą wypłacane dwa razy w mie
siącu.

Z  k o m ite tu  p rz e c iw g a z o w e 
g o . W ubiegłą niedzielę odbyło 
s ę  w magistracie będzińskim 
drugie z kolei zebranie organi
zacyjne, celem powołania komite
tu przeciwgazowego.

Na posiedzenie pfzybyli przed
stawiciele tow. społecznych, w iel
kiego przemysłu, kupiectwa, sta
rostwa, magistratu i t. p.

Na przewodniczącego powo
łano p. J. Misiórskiego i na se- 
k e*aiza architekta miejskiego, p. 
Kamińskiego.

Po zapoznaniu się z celami 
instytucji i pracą kom 'tełu lokal
nego, zebrani uchwalili wz’ąć 
żvwy udział w poparciu przed
sięwzięcia. mającego na celu o- 
bronę państwa.

Przede wszystkim postanowio
no rozwinąć iaknej-zersza p r o 
pagandę publiczną i osobistą, iak 
rówireż ma być. zwołany wiec 
z udziałem referenta ko i iteui 
centrainego.

Po omówieniu w. zystKkh spraw 
przystąpiono do wyboru zarządu.

Na prezesa powołano p. J. Mi
siórskiego, na zastępcę inż Blaya, 
na sekretarza, architekta Kamiń
skiego i na człortków zarządu pp. 
J. Gutmana i P. Goldfelda.

Wysokość składki członkow
skiej określono: dla młodzieży 
1000 mk. miesięcznie, dla doro
słych 3 tysiące mk, członkowie 
wspierający płacą sto tysięcy mk. 
jednorazowo, założyciele zaś pół 
miljona mk.

Zgłoszenia na członków przyj
muje prezes J. Misiórski oraz 
prezydj urn magistratu będziń
skiego. -• r̂ -

Zebrani kładli nacisk, że chcąc 
aby akcja wydała jaknajlepszy 
rezultat, należy ją w ten sposób 
przeprowadzić, iż wszystkie in 
stytucje, zakłady i biura oraz 
pracownicy tychże winni być 
członkami komitetu, którego dzia
łalność polega jedynie na po
maganiu finansowym władzom 
rządowym.

Należy mieć nadzieję, że po
wołany do życia komitet dołoży 
sta'an, aby nie było w Zagłęb:u 
człowieka, któryby nie nalegał do 
instytucji, mającej na celu tak 
denroste znaczenie obrony kraju 
naszego.

N a d u ży c ie . Onegdai zgYśił 
się w tutejszej policji p. Jan Prze 
woęski, zam. w Sosnowcu na wal 
cowni hr. Renard, ze skargą ma 
kasiera kolejowego stacji Ząbko
wice p. A. C , że ten samowolnie 
pobrał od niego o lCU.UCO mkp. 
więcej za bilet kolejowy.

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi posterunek policji w 
Ząbkowicach.

U siło w an ie  s a m o b ó js tw a . W 
ciągu zaledwie kilku dm, ju t 
czwarta kobieta w Sosnowcu pra 
gnie pozbawić się życia za po
mocą esencji octowej. W ubie
gły piątek Fiiora Rozencwajg li
cząca lat 23 z niewiadomych przy 
czyn wypiła znaczną ilość esencji 
octowej. W groźnym stanie ptzy 
wieziono ją do szpitala na Peki
nie, gddc walczy ze śmiercią.

I ci s ię  z a o p a tru ją .  Z po;
wodu zbliżających się świąt wiel1 
kanocnych, złodzieje zaopatrują 
się w wódkę i wędiiny, to też 
kradzieże tych artykułów są na 
por-ądku dziennym.

Znmieszkałemn przy ul. Bytom
skiej w Czeladzi J. Gruszce sk ra
dziono kilka szynek, wart ści o- 
koło 2 miljonów mk.

N a p a d y  ra b u n k o w e . Trzech 
uzbrojonych opryszków napadło 
na mieszkanie P. Ryńskiego, przy 
ul. Dąbrowskiej w Modrzejowie, 
gdzie zrabowali około 2 miljo
nów mk gotówki i różne rzecyy,- 
poczym zbiegli w stroi.ę Mysło
wic.

Na Stan. Dziubową m ieszkan
kę wsi Brząkowice, napadł za 
M lowicami jakiś drab i uderzy
wszy napadniętą w twarz, zrabo
wał jej pallo, poczym zbiegł.

W ostatnich czasach mnożą 
się na pograniczu napady, doko
nywane przez opryszków z G ór
nego Śląska.

A w a n tu ry . Przed kilku dnia
mi na kopalni węgla „A'wina 1“ 
robotnicy mając osobiste pora
chunki, pobili do krwi dozorcę 
tejże kopalni. Skutkiem bójki 
przerwano na Al winie pracę przez 
jedną godzinę. Oskarżonych o 
cieżkie pobicie robotników Jana 
W nuka, zam. w Sosnowcu przy 
iii. Krakowskiej nr. 5 i Stanisła
w a Adamkiewicza zam. przy ul. 
Lipowej nr. 16, policja zaareszto 
w ab.

Sprawą zajmie się sędzia śled
czy w Sosnowcu

K ra d z ież e . Stanisławowi Krzy
sztof irskie nu, zamieszkałemu w- 
Sosnowcu t rzy ul. Szenowskiej 
nr. 17, ukradli z mieszkania nie- 
w yknei sprawcy za pomocą dó- 
brahego klucza znaczną ilość bie
lizny, waitości przeszło 2 miljo
nów m^p.

—  Na dworcu kolejowym w

Sosnowcu w poczekalni trzecie] 
klasy, niewiadomi złodzieje, skra - 
dli B. W aize zam. w Działoszy
cach, walizkę z garderobą warto - 
ści około 1 030.000 mkp.

j— Onegdaj policja zrobiła do
niesienie do tutejszego sądu po
koju, oskarżając Mieczysława Ko
zła, zam. w Sosnowcu przy ulicy 
Rudnej, o kradzież węgla na sta
cji Pogoń.

Z ruchu robotniczego.
Podw yżki płac w  przem y

śle metalowym. W  ubiegłym 
tygodniu, odbyły się w Zawierciu 
konferencje między właścicielami 
zakładów metalowych a przedsła 
wicielami związków robotniczych.

Po dłuższych pertraktacjach o- 
trzymali robotnicy pracujący w 
firmach „Krawczyk" i „Erbe" 
IGO prac. podwyżkę płac na mie 
siąc marzec b. r.

K oniec  s tra jk u  w S ie rszy .
D zięd  interwencji inspektora pra 
cy, inż. Gallota, strajk dozorców 
w cementowni „Górka" w Sier
szy. po 29 dniowvm trwaniu z 

'dniem 10 marca b. r. został z li
kwidowany.

Robotnicy otrzymali zapewnie
nie. że me będą pozbawieni pracy, 
oprócz tego podwyższono im de
putat węglowy, na światło i m ie
szkanie. a zarobki ich będą wyż
sze o 73 proc. dotychczasowego 
uposażenia.

Podw yżka płac dla czela 
dników piekarskich. Czeladni 
cy piekarscy na mocy nowej u- 
mowy otrzymali 120 proc. pod
wyżkę płac.

Z teatru.
„POCAŁUNEK WOJNY"

sztuka w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego.
Sobotnia premjora „Pocałunku 

wojny" St. Kiedrzyńsrdego, prze
konała nas niezbicie,żeautorjest ni * 
lada mistrzem w tworzeniu sztu'-- 
teatralnych. „Pocałunek wojnv" 
jest swego rodzaju arcydziełem, 
a Kiedrzyński w'ydobvwaiąc z te 
go olbrzymiego tematu, jakim b 
lą .w o ina światowa, newien dro- 
hmijjęjvzod przekonał nas raz je
szcze, o niepospolitości swego 
teraćkiego talentu.

Rzecz dzieje się w starym poi 
skim dworku, gdzie jakkolwiek 
pożoga wojenna nie doszła, to 
jednak słychać z oddali szaleia- 
c y 'h ak  armat, dający przedsmak 
wbtyy.

żebrane we dworku u gziach 
d c  a z dziada pradziada Olgierda 
Borowieckiego towarzystwo, jest 
bardzo różnorodne, są tam bo 
wiem prócz sąsiadów bogatych 
szlagonów i uciekinierzy, na czo
łach których w ypisaną jest cala 
gehenna toczącej się wojny. Zda
nia wśród zebranych są podzie- 

-Iotte, część sprzyja Moskatym 
reszta ma zaufanie do potęgi o- 
rężą. niemieckiego. Jest jednak 
wśród zebranych i młody kom 
pozytor Tadeusz Morzewski, kut 
ry jakkolwiek zakochany jest w 
kuzynce Borowieckich p. Ideh 
Czerkasiewiczównej p a n u i :  
chwiejnej i będącej pod v. ty 
went swych opiekunów obie. ;o 
cych znakomity mapaż z wia^ 
ciełem rozległych dóbr Wal 
marem Derwidowiczem — to e 
nak tkniętv w rodzonym p r /e c  
ciem wierzy w powstanie P- 
a . nie „w ojczyznę krajowa" 
Akcja z końcem drugiego a' 
dochodzi do punktu kulmina 
nego, w którym zebrani dr * 
dują się o przerwaniu fr 
przez niemców i o zbliżam 
zdemoralizowanych band w 
rosyjskiego. Derwidowicz of: 
ny narzeczony p. Adeli na w 
o buncie chłopów ucieka, a n 
dy Morzewski, jak bohater st .



v obronie zagrożonego dworu
uśmierzając bunt chłopów sam 

;:da od kuli.
Po raz pierwszy w Sosnowcu 

'ała nam się poznać na premje- 
;.e sobotniej, p. Halina Ciesz- 
owska w roli Adeli. P. Ciesz- 

.owska młoda aktorka scenw aJ- 
-r.awskich, jest pierwszorzędnym 
naterjałem a znakomita jej dyk- 

• ja i gra robi na widzu niera- 
’rte wrażenie. Po opanowaniu 

. emy, tego nieodłącznego towa
rzysza wszystkich młodych sił 
artystycznych, grała p. Cieszkow
ska znakomicie, a koniec aktu 
Tugiego był arcydziełem sztuki 

artystycznej. O p. Halinie Ciesz
kowskiej można pisać jedynie w 
superlatywach.

Znakomitym partnerem p. H. 
Cieszkowskiej w  roli młodego 
kompozytora był p. Ostaszewski. 
P. Tadeusz Ostaszewski, o któ
rym już niejednokrotnie jako o 
o. dobrym aktorze pisaliśmy, 
jeszcze raz dowiódł nam, że p o 
kładane w nim nadzieje nie są 
bezdusznym frazesem i że po
trafi stanąć na wysokości zada
nia. Znać było w ostatniej grze 
jego pewne przemęczenie, dzi
wić się jednak temu nie można, 
gdyż ilość premjer jaką nasz 
teatr nieustannie wystawia i naj
lepszą silę potrafiłby w przykre 
postawić połeżenie.

Bardzo dobrym w roił obywa
tela Olgierda Borowieckiego byt 
p. K. Roman, który stworzył ar- 
cyznakomitą sylwetkę robigrosza 
i paskarza szlachcica. Były mo
menty, w których gra p. Roma
na wywoływała żywe objawy we
sołości wśród zebranej publicz
ności 1 gdyby nie dziwna wstrze
mięźliwość naszej stałej sosjety 
teatralnej byłby nagradzany słu
sznie zapracowanymi wyrazami 
uznania, jakimi dysponujemu t.j. 
oklaskami. i '

PP. St. Stoińska, Fr. Pafaóski, 
Thiel, Zwolińska, Jarema, Kossa
kowska, Kisielewski ł Rogowski 
tworzyli znakomity zespół, grając 
dobrze 1 stojąc na prawdziwej 
wyżynie artystycznej.

Trudno nakoniec zamilczeć o 
naszej publiczności, która i  nie
zrozumiałym uporem omija nasz 
teatr, jak dom zapowietrzonego. 
W szelkie wysiłki dyr. Czarnec
kiego i komisji teatralnej muszą 
z czasem pójść na marne, gdyż 
w  takich warunkach egzystencja 
naszego teatru staje się niemo
żliwą.

A przecież nasi aktorzy grają 
dobrze i kto wie czy nie jedna 
ze scen krakowskich, lwowskich, 
wileńskich lub poznańskich nie 
jest uzisiaj gorszą.

Jeżeli do tego dodamy, że dy
rekcja teatru, łącznie z nieoce
nionym reżyserem p. Knake-Za- 
wadzkim na sobotniej premjerze 
wprowadziła takie udoskonalenie 
jak okna oszklone, nowe deko
racje i to dekoracje artystycznie 
wykonane —  to będziemy mieli 
szczyt tego, co teatr sosnowiecki 
może dać swej publiczności.

D ziś  występ Przybyłko-Potoc- 
kiej w „Oczach księżniczki Fat- 
hmy“, w  otoczeniu zespołu „Tea
tru Polskiego" i „Małego" w War
szawie.

J u t ro  w y stęp  C ieszkow sk iej
artystki teatru „Rozmaitości w W ar
szawie, w pełnej humoru 3-akto- 
wej komedji Grzymały - Siedlec
kiego „Sublokatorka".

„P oca łu n ek  wojny**,ukaże się 
na czwartkowym przedstawieniu 
z współudziałem Haliny Ciesz
kowskiej.

W  p ią te k  k o n c e r t  na cel 
dobroczynny.

„ G r a  s e r c "  na N iem 
cach  z udziałem Haliny Ciesz
kowskiej wystawioną będzie w 
nadchodzący piątek przez ze
spół teatru sosnowieckiego w 
sympatycznej salce teatralnej.

„ P a p ie ro w y  kochanek**, sztu
ka 3-aktowa Szaniawskiego, u-

każe się po raz pierwszy w  so
botę. Sztuka ta cieszyła się ol
brzymim powodzeniem w teatrze 
„Reduta" w Warszawie.

W  n ie d z ie lę  j a  k zw yk le
dwa przedstawienia.

Ofiary.
—  Zamiast wieńca na grób 

ś. p. Kazimiery Lipskiej —  Jasiń
scy składają 30000 mkp. na o- 
chronkę przy chrz.t-wie dobrocz.

—  Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Kazimiery Lipskiej na inwa
lidów składa rodzina 60.000 mk. 
(sześdziesiąt tysięcy marek).

—  Bujaklewicz Stefan na bied
ne dzieci składa 4 tys. mkp.

—  Zamiast wieńca na grób 
śp. Kazimiery Lipskiej składają 
na sieroty po inwalidach wojsko
wych Jadwiga i Stefan Knowia- 
kowscy 30 tys. mkp. i Józefa 
Knowi akowska 10 tys. mkp.

—  W. Woliński ofiarowane mu 
„niewłaściwie" mk. 100 tys. —  
przeznacza na siedzibę harcerzy 
w Łękawie.

Krwawe i i a i l i r i
Przemyśl stał się w tych dniach

widownią krwawych wybryków. 
Kilkunastu chłopów z Buszko
wie przyjechało do miasta do 
zbiórki kontrolnej w P. K. U. 
Zamiast jednak pojechać wprost 
do komendy uzupełnień dokona
li napadu na sklep blawatny 1 
ściągnęli kawał materji. Krzyki 
pijanych ehłopów spowodowały 
popłoch, tak iż kupcy zamknęli 
sklepy. Chłopi jednak wpadli 
do szynku Bergera na targowicy 
i wybili kilka szyb. Dopiero te
raz rozpoczęła się krwawa bójka.

Napastnicy wpadli do t  zw. 
jatki mięsnej 1 zabrali kosz z od
padkami, przyczem pobili ciężko 
handlarza Izraela Burga 1 80-Ie- 
tnią Deborę Ma.er. Wówczas 
rzeżnicy rzucili się z nożami na 
napastników 1 poranili ciężko kil
ku chłopów, w  tym dwuch śmier
telnie.

Dopiero po godzinie 11-ej przed 
południem zjawił się patrol poli
cyjny, aresztując wszystkich awan 
turników.

Ranni podczas bójld chłopi 
znajdują się w szpitalu, a stan 
ich jest bardzo poważny. Wypa
dek ten wywołał w  całym mie
ście panikę, a szumowiny miej
scowe cieszyły się juź przedwcze 
śnie, że będą mogły pohulać ł 
porabować.

zdawca —  jakie są leczone w  
szpitalach dla chorych umysło
wych, najpoważniejszą jest para
liż ogólny i przez ostatnićh lat 
dziesięć nie szczędzono usiłowań 
skierowanych ku odpowiedniej 
metodzie leczenia.

Najnowszym środkiem jest za
szczepianie pacjentowi zarazka 
malarji.

Wiadomo w  medycynie, ieg d y  
u pacjenta, chorego na jedną cho 
robę wywiąże się choroba druga 
powstrzyma ona zupełnie rozwój 
pierwszej. W Wiedniu, jak stwier

dza prof. Robertson, osiągnięte 
zdumiewające wyniki przez za
szczepianie malarji w  wypadkach 
paraliżu ogólnego.

Prof. Roberston stwierdził nad
to fakt zdumiewający, że paraliż 
ogólny, wobec którego dotych
czas wszelkie wysiłki medycyny w 
celu leczenia, okazały się daremne 
nagle przestał zabierać tyle ofiar, 
sądząc z wypadków śmierci. Me
dycyna nie może na razie wyja
śnić przyczyny tego tąjemniczego 
zmniejszania się w y p a d k ó w  
strasznej choroby.

Pożar składu paskarskiego.
Mfljard marek z dymem!

W maj. Jurkowo w  powiecie 
kościańskim spłonęła stodoła, w  
której było 500 centnarów żyta, 
200 owsa, 300 mieszanki I 800 
centnarów jęczmienia. Straty wy-

Poznań, 10 marca.
noszą prawie mlljard mk. Przy
czyna pożaru nieznana.

Ileż w Polsce mamy jeszcze 
takich składów!

immill PLABT KIEItBI.
i W

W zaczadziałych oparami bar
barzyństwa wojennego mózgach 
niemieckich lęgnie się krwawa 
myśl o odwecie. Dla tych zdzi
czałych fetyszystów zniszczenia i 
zagłady każdy środek jest dobry, 
byle wytępić znienawidzonego 
wroga i zająć jego miejsce, ko
rzystać z jego dorobku kultural
nego i materialnego,

Obecnie —  gdy karta losów  
odwróciła się —  gdy zamiast 
marszu na Paryż słyszy się o 
marszu na Monachjum —  osza
lałe z bezsilnej wściekłości móz
gownice niemieckich „patrjotów“ 
wysilają się na rozpalenie do 
czerwoności dość tępego umysłu 
pruskiego chłopa czy robotnika, 
byle wzniecić choć kosztem cier
pień tysięcy ludzi głos ogólnego 
protestu przeciw okupacji Ruhry.

Wydobyto z arsenału nawet 
znane już środki zwyrodniałego 
iście pruskiego terroru: Jeśli nie 
mamy armat i karabinów, to ma
my jeszcze przeróżne mikroby 
śmiercionośne, którymi możemy 
uraczyć naszych wrogów, aby 
wyginęli doszczętnie, a my wów
czas zajmiemy Ich miejsce".

Ta potworna ideologja, którą 
sami francuz! przyjęli śmiechem 
niedowierzania, została jednak 
swego czasu wprowadzona w

Umarł mi brat
Historja dziwna,

Wypadek, notowany przez pe
wien sąd w Anglji, jest chyba je
dynym w swoim rodzaju wy
padek, w którym różnica wieku 
pomiędzy braćmi przechodziła 
półtora stuleda... To też skoro 
pewien świadek, przesłuchiwany 
w  sądzie podczas rozprawy o- 
świadczvł: „gdy mój brat umarł 
przed 150 laty", zdumienie ogan- 
nęło sędziów 1 całe audytorium.

Co prawda, świadek był bar
dzo stary- ale to jeszcze nie tłu-

czyn. Udowodniono podczas woj
ny, wiele takich wypadków, 
gdzie pruskie „naukowe barba- 
rzystwo" nie wahało się użyć 
istotnie tak podłego środka, jakim 
jest szerzenie zarazy wśród nie
przyjaciela.

Wojna się skończyła lecz po
mysł nie został zapomniany. Nie
dawno jakieś „towarzystwo" ber
lińskie, ukrywające się pod pseu
donimem „Zaraza", nadesłało do 
centralnych władz francuskich 
list, grożący, iż w  razie, jeśli 
Francja do 15 kwietnia aie o- 
próżoi Zagłębia Ruhry, Nadrenji 
i Alzacji z Lotaryngią, jeśli nie 
unieważni traktatu wersalskiego, 
to wówczas „Zaraza rzud na 
Francję i Belgję zarazki epidemji 
zwierzęcych.

List ten uważać należy za głu
pi wybryk wściekłości fanatyzmu 
pruskiego —  1 tak też go pojęły 
pisma francuskie, opatrując enun 
cjacje humorystycznymi komenta
rzami. Nie mniej prawdą jest to: 
Mózg każdego przeciętnego Niem
ca tak jest przesycony Ideą bez
myślnego odwetu, że w  razie po
myślnej konjunktury — to co dziś 
jest marzeniem zwyrodniałego 
bestjalizmu, jutro może się stać 
faktem tryumfującego odroczenia 
narodowej przemocy.

przed 150 l a t y " .
lecz prawdziwa.
maczyło zagadkowych słów.

A jednak okazało się, że twier
dzenie było zgodne z prawdą:. 
Ojciec świadka ożenił się, mając 
lat 21, w k r ó t c e  potem u- 
rodzlł się syn, który zmarł jako 
niemowlę. Poraź drugi ojciec 
świadka ożenił się mając lat 75, 
a świadek, który liczy dziś 97 lat, 
był dzieckiem z drugiego mał
żeństwa. Rachunek ścisły dowo
dzi więc, że istotnie stracił brata 
przed półtora wiekiem.

■ v
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TO W. T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E 8 P E R”

1743 Będzin. Kołłątaja 24. Telefon 40.
PBZEDSUWUHEUTWO SAM0CH0D«W 1 rtlad falryeray

firmy „AUTOMOBILES BERLIET".

francuskich 1 amerykańskich masywów, opon 1 dętek
f i r m y  „ B E R G 0 U 6 N A N “.

Dostarczamy natychmiast za składu:
karbid, pasy transmisyjne, oleje 1 smary, pakunki, 
kiźnle polowe, łożyska kulkowe, koła drewniane pa

sowe 1 1. p. artykuły techniczne.

A.P A L M
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe

Korzyści!

znaczn ie  
trwalej 

ni£ skóra! 
Ochrona

przedw wifgod 
1 ziarnic

awngnamuiiginumiiiiim ff.iiinriiiTTmiiTTirnm

Jak leczyć paraliż?
Najnowszym środkiem leczniczym za- \ 
szczepianie pacjentom zarazków malarji.

Ciekawe bardzo fakty przyto- ści zakładu leczniczego w Edyn- 
czył prof. Robertson w dorocz- burgu „Royal Asylum". Ze wszy- 
nym sprawozdaniu z działalno- stkich chorób —  mówi sprawo-

Co każdy Polak wiedzieć powinien o ż y d a c h !

KSIĘGARNIA J. D I P P E L
p o l e c a :

G. Batanlt. Kwestja żydowska.
Brafman. Żydzi i kahały.
Ford- Międzynarodowy żyd.
J. Kruszyński, Dążenia żydów.

•  Polityka żydowska.
* Żargon żydowski.

W. Meister. Księga win Judy.
M. Stecka. Żydzi w  Polsce.
Nowakowski. Strzeż się żydów.
Przyczyna wrzenia światowego.

A. Niemojewski. Dusza żydowska w zwierciadle Talmudu. 
Zamiejscowym w ysyła się za pobraniem pocztowym

-  aniim. hu zl
1919-1

Nowaczyńskł. Mocarstwo anoni
mowe.

T. J. Choiński. Co żydzi robili w 
Polsce.

„ Dokąd żydzi dążą.
„ O żv dach co mówią i piszą
„ Żydzi postępowi.
„ Rząd ż y d o w s k i.

T. Merunowicz. Żydowska polity
ka narodowa.



J
produkcja stale wzrasta w każ
dej gałęzi przemysłu, a rolnictwo 
coraz te wiecej się rozwija, któ
ra posiada tak poważne produ
kty, jak: węgiel, naftę, drzewo i 
zboże na eksport, rychło stanie 
pod względem handlowym i prze
mysłowym w rzędzie najbardziej 
przemysłowych i handlowych 
państw europejskich.

j. m.

tłumaczył to tym, że medjum jego 
działa nie pod wpływem hyano- 
zy, lecz — „koncentracji woli". 
Potwierdziła to też komisja nau
kowa, złożona z profesorów uni
wersytetu. Dla publiczności 
rokiej zaś, sęk pozostał sękiem.

U.
Fafnjwy lim unszavy.

O szukuje naw et w  w ięzieniu .
Berlin, 12 marca.

Oszusta, podającego się za ks. 
Sapiehę, który sprzedał trzy nie- 
należące do niego domy i pobrał 
tytułem zadatku trzy miljony ma
rek, i który został aresztowany w 
Gdańsku, przewieziono do Berli
na. W czasie śledztwa okazało 
się, że był on żebrakiem ulicz
nym.

Prawdziwe jego nazwisko brzmi 
Stanisław Woj. Pochodzi z jed
nego z przedmieść Warszawy i w 
czasie badań oświadczył, ii  wszę
dzie w Niemczech wierzono w 
jego tytuły księcia i wojewody 
białoruskiego. Uważano go tak
ie  za przedstawiciela wielkich 
firm kredytowych na Europę i 
Azję. Występował on także jako 
brygadjer legjonów polskich oraz 
komendant polskiego zapasowego 
pułku piechoty Nr. 113. Nawet 
uprowadzona przez niego ko
chanka wierzyła w jego tytuł 
książęcy, gdyż był on nadzwy
czaj elegancki o manierach ary
stokratycznych.

Dalsze, dochodzenia wykazały, 
ie  „fałszywy" książę Stefan Sa
pieha popełnił mnóstwo oszustw, 
szczególniej \ w  sklepach, gdzie 
płacił fałszywymi czekami. Posia
dał on t.zw. dyplomatyczny pasz
port, jako przedstawiciel Białej 
Rusi. Na podstawie tego paszpor
tu odbywał kosztowne podróże. 
Na podstawie tego dokumentu 
udzielano mu też bez trudności 
wiz. Kufry jego opatrzone były 
koroną książęcą i napisem: Ksią
żę na Białej Rusi, Stefan Sapie
ha. Z tego powodu nie kontrolo
wano jego bagaży i w ten spo
sób mógł wywozić łupy zagra-

Bjcę- * - *Aresztowany popełniał oszu
stwa nawet w więzieniu, prowa
dząc tam pokątny handeL Pod 
lewem ramieniem nosił Woj ban
daż dowodząc, że jako rotmistrz 
polski został ciężko ranny i rana 
nie chce się zgoić. W rzeczywi
stości zaś pod bandażem szmu- 
glował papierosy dla więźniów. 
Oczekiwane są dalsze sensacyjne 
szczegóły w tej sprawie.

(Przez telefon).

Muskały, żelazo 
i koncentracja woli.

Kiedy na arenie politycznej 
przeciwnicy partyjni próbują pię
ści swoich na czaszkach współ
braci, ukazał się w  Wiedniu na 
deskach „Ronachera" mąż pe
wien z Łodzi, nazwiskiem Breit- 
bard, zginający na głowie swej 
trawersy 1 o b ija ją c y  naokoło 
rąk i nóg swych drągi żelazne, 
jakby trzciny. Jest on sensacją 
dnia. *

Kiedy niedawno ukazał się na 
Kaerntnerstrasse, w  przeciągu mi
nut kilku tłumy zapełniły ulicę 
całą tak, że ustać musiał ruch 
kołowy i pieszy. Breitbard zbie
rał laury i p ien ią ce , a jak opo
wiadają, ponoś bajkowe.

Jednak konkurencja nie śpi. 
Znany telepat Hanussen przy

gotował BreitbardowI pewnego  
wieczora na scenie „Apolla 
niespodziankę. Oto przedstawił 
publicznie medjum swoje Martę 
Farrę, dziewiętnastoletnią, słabo
witą panienkę,— która w  oczach 
zdumionych widzów poczęła rów
nież okręcać pręty żelazne około 
rąk swoich i nóg. Hanussen wy

Trndności w sprawie ustalenia 
granic wschodnich.

Warszawa, 13 marca.
O wyjeździe ministra spraw 

zagranicznych Skrzyńskiego do 
Paryża ogłoszono dziś urzędoW- 
nie następujący komunikat: „W 
związku z nowymi trudnościami 
w sprawie załatwienia kwestji 
granic Rzeczypospolitej na radzie 
ambasadorów, rząd polski wy
delegował ministra spr. zagra
nicznych Skrzyńskiego do Pary
ża, dla podjęcia bezpośredniej 
obrony postulatów polskich. Po
stulaty te zostały ujęte w formę 
szczegółowych uchwał, które pow
zięto na sobotnim posiedzeniu 
komitetu politycznego rady mi
nistrów. Minister Skrzyński ew. 
zmiany otrzymanych dyrektyw 
uzgodni w porozumieniu z sze
fem rządu. Ze względu na po
wagę momentu kierownictwo mi- 
nlsterjum spraw zagranicznych 
podczas nieobecności ministra 
Skrzyńskiego sprawować będzie 
premjer gen. Sikorski.

Ograniczenia w handlu 
dewizami.

Warszawa, 12 marca.
/

W związku z rezolucją senatu, 
wzywającą rząd do przedstawie
nia wyniku kontroli nad opera
cjami dewizowymi banków, a 
także w związku z ogólnymi za
mierzeniami kredytowymi rządu, 
ministerjum skarbu zredukowało 
liczbę banków dewizowych do 
30-tu. Prawa dewizowe będą 
miały m. in.: Bank hypoteczny, 
aljc. bank. związkowy, bank an- 
gielsk-polski, banko dyskontowy 
w Bydgoszczy, bank dyskontowy 
warszawski, bank franco-polski, 
bank. handlowy w Warszawie, 
bank handlowy w Łodzi, bank 
dla handlu i przemysłu w War
szawie, bank kredytowy w War
szawie, bank kupiecki w łódzki, 
bank „Kwilecki i Potocki" w Po
znaniu. bank małopolski, bank 
przemysłowców polskich w Po
znaniu, bank przemysłowy war
szawski, bank śląski, bank to
warzystw wsp^łdzielczych, bank 
zachodni, bank' spółek zarobko
wych i inne. Pomiędzy banka
mi pozbawionymi prawa dewizo
wego znajdują się: bank mię
dzynarodowy, bank Natansonów 
i bank Szereszewskiego.

Proces komunistów 
w Warszawie.
Warszawa, 12 marca.

#
Dziś w 8  wydziale sądu okrę

gowego warszawskiego rozpo
częła się rozprawa przeciw Leo
nowi Toeplitzowi i 11 współto
warzyszom o należenie do związ
ku młodzieży komunistyczn ej, 
który prowadził akcję rozkłado
wą wśród armji polskiej. Po
siedzenie przedpołudniowe sądu 
zajęło odczytanie obszemegp ak
tu oskarżenia. Wszyscy oskarże
ni z wyjątkiem jednego odpo- 
wiadaję z więzienia.

Spisek monarchlstyczny
Ber ift, 12 marca.

Organ komunistów niemieckich 
„Rothe Fahne“ podaje rewelacyj- 
r°  wiadompści o udziale gen. 
Ludendorfa w odbytym niedawno 
w Monachjum spisku monarcbi-

stycznym, ■ mającym na celu oder
wanie Bawarji od rzeszy i połą
czenie jej z Tyrolem w jedno 
państwo. Między innymi twier
dzi Rothe Fahne, że w spisku 
wmieszany jest również obecny 
kanclerz rzeszy dr. Cuno, z któ
rym generał Ludendorl miał się 
porozumiewać w sprawie prze
prowadzenia zamachu stanu.

Knvestfa wagonów kolejowych 
na Śląsku.

Warszawa, 12 marca.
Od dnia 15 stycznia b. r. do 

chwili obecnej zapotrzebowanie 
na wagony dla Śląska jest cał
kowicie pokrywane. W obwodzie 
dyrekcji kolejowej katowickiej ła
duje się codziennie 7000 wago
nów węgla 1 800 wagonów in
nych artykułów.

' Znowu demonstracje 
bezrobotnych.

Warszawa, 12 marca.
Dziś rano przed, ministerjum 

pracy i opieki społecznej zgro
madził się znowu tłum bezrobot
nych, który wyraził niezadowo
lenie z udzielanych bezrobotnym 
obiadów, dowodząc, że są rzeko
mo niesmaczne. Po demonstracji 
przed ministerjum pracy, tłum 
usiłował dostać się pod Belwe
der, w czym mu jednak policja 
przeszkodziła.

6'ta loteria państwowa, 5-ta 
klasa, 5'ty  dzień ciągnienia.

Warszawa, 12 marca.
Wygrana 100 tys. mk. padła 

na nr. 65189, po 40 tysięcy na 
nr. nr. 35337, 35604, 51488.

G i e ł d a .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 12 marca.
D o lary   45000
Franki franc. — 2775 
Funty szterl. — 218.000 
Marki niem. — 2.05 
Korany czeskie — 1400 

„ austr. 64

GIEŁDA SOSNOWIECKA.
Sosnowiec, 12 marca.

D olary   42.735
Franki szwajc. — 3220 
Franki franc. — 2635 
Funty szterl. — 206.000 
Marki niem. — 1.75 
Korony czeskie — 1390 

„ austrjac  —

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 12 marca,

Marki polskie — 46 
Dolary — 20.750.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berli .1, 12 marca. 

Marki polskie 47 
Dolary — 20.750.
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Jeżeli chcesz kupić garnitur 
jesionkę lub mocne i trwa

łe spodnie, wstąp do

magazynu uliorfiw
H- ZAKRZEWS KI EJ

CIEPŁA  4. na PO G O N I 
a napewno kupisz dobrzę 

i tanio! 2007 '
l l t l r c u l i  to  kapsa l i t  i t o i M

STWORZENIE 
Ś W I A T A ?

w k i  . . I W

Jedyny film polski, który cieszył się olbrzymiem powo
dzeniem w stolicy i we wszystkich miastach Polski,
wskutek niezwykłego powodzenia jeszcze dni kilka demon
strowany będzie w Dąbrowie Śpieszcie więc, by ujrzeć

M i l  K M  M IUD1EE1
dramat w 6-clu aktach JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO

w wykonaniu artystów warszawskich. 1585-1 
Będzie demonstrowany od 13 w kino „ K O f l i e t a " .

Baczność dąbrowlanie! Jeszcze śni kilka!
s  a a -er

1828—3

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow

ca Dz. A. T. II—zapisano dnia 28 września 1922 r. następujące firmy:
111. „Sosnowiecka Fabryka Drutów Ciągnionych „Woran" 

-—spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" z siedzibą w Sosnow
cu ul. Szenowska 17, S-ka rozpoczęła swą działalność dn. 10 lu
tego 1922 r. Wspólnicy: 1) Czesław Ankerstein, Sosnowiec. Koś
cielna 3r2) Stefan .Rayski, Sosnowiec, Dęblińska 7. 3) Dom Han
dlowy C. G. Szhoen w Sosnowcu. 4) Baltazar Szaflik, Katowice, 5) 
Józef Zakrzewski. Sosnowiec, Piłsudskiego 27, 6) Jan Flieger, By
tom, 7) Rudolf Schleifer, Bytom, 8) Fryderyk Rębalski, Bytom, 9) 
Paweł Przyklęk-Frankowski, Katowice, 10) Paweł Chrobok, Katowi
ce, 11) Henryk Szwarcer, Katowice, 12) Jan Piechulek, Katowice, 
13) Heinrich Leiser. Toruń, 14) Jan Hlond, Bytom. Kapitał zakłado
wy wynosi mk. 5 miljonów—i dzieli się na 5 tys. udziałów po ty
siącu mk. marek każdy. 1) Ankerstein posiada 100 udziałów, 2) 
Chrobok 400 udziałów, 3) Flieger 400 udz.. 4) Przyklęk-Frankow
ski 400 udz., 5) Hlond 400 udz., 6) Leiser 400 udz., 7) Piechulek 
15p udz., 8) Rayski 200 udz., 9) Rębalski 400 udz, 10) Dom Han
dlowy C. G. Szoen 350 udz., 11) Schleifer 400 udz, 12) Szaflik 
500 udz., 13) Szwajcer 400 udziałów, 14) Zakrzewski 500 udz. Ka
pitał zakładowy całkowicie wpłacony. Zarząd spółki stanowią: Wło
dzimierz Szoen, Stefan Rayski i Ludwik Hetri. Umowy, kontrakty, 
weksle, wszelkie zobowiązania, czeki i żyra winny być podpisywa
ne przez 2 czŁ zarządu, pod stemplem firmy, Podpisyyanie kore
spondencji. niezawierającej zobowiązań, inkasowanie należności, od
biór korespondencji, przesyłek, towarów i ładunków—może dokony
wać każdy ezŁ zarządu samodzielnie S-ka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Akt spółki zeznany został dn. 10 lutego 1922 r. 
przed notarjuszem Raykowskim w Sosnowcu za nr. 174 na czas 
nieograniczony. • 0 )

112. „Handel materjałów piśmiennych 1 towarów galanteryj
nych A. Szejnhof i S. Wiener—s-ka z ogran. odpowiedzialnością" z j 
siedzibą w Dąbrowie, ul. Sobieskiego.. Zl^. S-ka rozpoczęła działal
ność dn. 7  września 1922 r. Wspólnicy: 1) Alter Szejnhof, Dą
browa, Miejska 1, 2) Szjama Wiener, Dąbrowa, Ulmana 13. Kapi
tał zakładowy wynosi mk. 500 tys. «— i dzieli się na 4 udziały po 
125 tys. udz. Kaidy wspólnik posiada 2 udziały. Zarząd interesami 
s-ki należy do obydwóch wspólników. Wszelkie zobowiązania, 
weksle, czeld i umowy powinny być podpisywane pod stemplem fir
my przez obydwóch wspólników. Każdy wspólnik ma prawo sa
modzielnie reprezentować spółkę przed wszelkimi władzami i urzę
dami oraz odbierać z poczty wszelką korespondencję, przesyłki, ła
dunki i towary. S-ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt s-ki 
zeznany przed notarjuszem Cichockim w Dąbrowie dn. 7 września 
1922 r. za nr. i352 na lat trzy.

113. „Pierwsza Sosnowiecka Fabryka Pończoch i Trykotaży 
J. Leszczyński i-ska — s-ka z ograniczoną odpowiedzialnością" z 
siedzibą w Sosnowcu, ui. Dekerta. Działalność s-ka swą rozpoczę
ła dnia 18.X 1922 r. Wspólnicy: 1)' Jakób Leszczyński, Łódź, Aleje 
Tad. Kościusiki 37, 2) Ernest Szlama, Łódź, Łąkowa 34, 3) Wiktor 
Weikert, Zgierz, Błotna 23. Kapitał zakładowy wynosi mk. 5 miljo- 
nów — i dzieli się na 500 udziałów po 10 tys. mk. każdy. Lesz
czyński posiada 225 udz„ Schlabo 200 udz.. Weikert 75 udz. Ka
pitał zakładowy całkowicie wpłacony. Zarząd s-ki stanowią: J. 
Leszczyński, B. Schlabs i W. W erkert Weksle, wszelkiego rodza
ju zobowiążania pieniężne, prokurę i akty podpisują dwaj zarządcy. 
Natomiast cieki, zlecenia zwrotu s-ki z -instytucji kredytowych, u- 
mowy Indeksy nn wekslach, rachunki, pokwitowania i koresponden
cję handlową podpisuje każdy zarządca samowolnie. Spółka z 0- 
graniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został dn. 18.X 
1922 r przed notarjuszem Rossmanem w m. Łodzi za nr. 11313.

114. „Fabryka lin drucianych Meyerhold i S-ka—spółka ak
cyjna z siedzibą w Sosnowcu: Spółka rozpoczęła działalność swą 
dnia 4 października 1021 r. Kapitał zakładowy wynosi 25 miljo
nów mk. i dzieli się na 25 tys. akcji po 1000 mk. każda. Ak
cje na okaziciela. Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony, Do za
rządu wybrano: Jana Meyerholda, Tadeusza Meyerholda, Izydora 
Margljasa, Józefa Mormana Profta i Eugenjusza Briedlindera. Na 
dyrektora zarządzającego został powołany Jan Meyerhold. Kore
spondencję, pokwitowania z odbioru poczty, pien’ędzy, przesyłek 
wartościowych 1 dokumentów podpisuje jeden czł. zarządn lub dy
rektor zarządzający. Weksle, pełnomocnictwa, umowy, czeki i in
ne dokumenty podpisują dwaj czł. zarządu łącznie, a dyrektor za
rządzający samodzielnie. Spółka Akcyjna. Statut spółki zaiwierdzo- 
ny przez ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu dnia 10 mar
ca 1922 r. 1 opublikowany w „Monitorze Polskim" z dn, 19 kwiet
nia 1922. nr. 39. Akt organizacyjny zeznany został przed notarju
szem Landauem w Warszawie dnia 4.X 1922 r. za nr. 1288. Czas 
trwarria nieograniczony.. ' •' ^  i
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PERFUMY, wOiij ko- 
lflńskie i kwiatowe, 
m ytiio toaletowe i 
fryzjerskie, oraz ar- 
tykały kosmetyczne
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fe s t g w a ra n to w a n e  p rz e z  firm ę

O B U W I E
zaró w n o  m ęskie i dam skie

„O B W IŁ A "
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O D D Z I A Ł  W D Ą B R O W I E .

Stacja klimatyczna Bystra 
o b o k  B ia łe j (M ało p o lsk a )

„UZDROWISKO"
Dr. H rrja ia  Szarowskiego.
P ensjonat lekarski otw arty cały roki i 
przyjm uje zdrow ych i uzdrow ień- 
ców, szukających w  klimacie . pod
górskim  pow rotu utraconych sit. 
Kuchnia w ykwintna i obfita. Ośw ie ' 
tlenie elektryczne. Fortepian. Bi

blioteka. Ceny um iarkow ane. 
Telefon t^iędzym iastow y B ystra 5.

SA N A TO R IU M  
i Zakład wodoleczniczy v

D-ra KUPCZYKA
K R A K Ó W , Szujskiego 11. 

Telefon 1295.
Choroby nerw ow eii > §j 
i, i wewnętrzne,

M .M .

ZAKŁAD Roentgenowski
Dr. AHNOLDA BRAMA

W  C ZĘSTO C H O W IE 1457 
z o s ta ł  ro z s z e rz o n y  ł p rz e n ie s io n y  
d o  n o w e g o  lo k a lu , u l. K oScftfszkf 

N r. 1, p r a w a  o ficyna, p a r t e r ; ' '11 
P rześw ietlania i naśw ietlan ia  !g ta ó w  

i przew lekłych chorób skórnych. 
Czynny od 9 —12 i od 3—7.

Zeodnie z § 18 I 19 Statutu Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie niniejszym zawiadamiamy, iż w dniu

H 25-go marca 1923 roku, o*godzinie 3-ej po południu w sali 
Towarzystwa Rzemieślniczego w Dąbrowie, przy ulicy Sobie- 

!| skiego Nr. 7, odbędzie się

|| Zwyczajne Walne Zebranie
“   - -  -  * --------------

n 

w

Członków Stowarzyszenia Kapców Polskich 
f: Oddziała w Dąbrowie.

P D R Z Ą D E K  D Z I E N N Y  O B R A D :
1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) Odczytanie 1 zatwier- 

; dzenie porządku dziennego. 3) Odczytanie 1 zatwierdzenie 
„  ' protokułu ostatniego Walnego zebrania. 4) Referat radcy 
pf; prawnego Cenrali Stowarzyszenia Kupcóvf Polskich w War- 
“  szawie, mec. posła A. Chełmańskiego. 5) Sprawozdanie 

Zarządu z działalności za okres ubiegły. 6) Sprawozdanie 
kasowe i preliminarz budżetowy. 7) Sprawozdanie ze stanu 
Kursów Handlowych i szkoły freblowej Stowarzyszenia. 
8) Wnioski Komisji Rewizyjnej i dyskusja nad sprawozda
niami. 9) Projekt Zarządu uruchomienia Hurtowni Kupców 
Polskich w Dąbrowie. 10)jWybór członków nowego Zaiządu 
i Komisii Rewiz. Stowarz. na rok 1923. 11) Wolne wnioski.' 

O ppwyższym zawiadamia
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II
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2046 Z A R Z Ą D .

UWAGA: § 21 Statutu „Każdy członek, opłacający stałą 
składkę roczną, może zgłaszać wniosek na Walne 
Zebranie, lecz nie iuaczej, jak za pośrednictwem 
Zarządu. Wniosek powinien bvć sformułowany 
na piśmie i ; głoszony nie później jak na 7 dni 
przed terminem Walnego Zebrania".

gielskie do sprze- 
Florjańska Nr. 12. 

1913-1
Do sprzedania elegancka sklepow a 

szafa oszklona w raz z kontuarem . 
W iadom ość w  adm iufstracji „Iskry".

1967-1
(" |p o n y  (płaszcze) i kiszki (d ę tk i)sa - 

mochodow e wszelkich rozm iarów  
używ ane w dobrym  stan e, tan ie  sp rze  
dam. E. P lad ek  Sosnowiec, 2000 1

M eble salonikow e używane do sprze 
dania, Sosnow iec, P iłsudskiego 

Nr 14 m. 8. 2012-1
1 ̂  nnn sz P ^ c h  dębowych, kloce 
i d ę b o w e  sprzedam . Wia 
dom ość adm inistracja „Iskry* Sosno 
wiec. 2041-4
M ły n  f sieczkarnię pociągow ąsprze- 

dam  okazyjnie. W iadom ość ulica 
D ziew ieza 9 (Stary Sosnow iec)' Kom- 
pe. 2060

D o m a n o w i S tarnaw skiem u skradzlo- 
no tym cżasow y dow ód osobisty  

tym czasow e zaśw iadczenie dem obili
zacji w ydane przez PKU. O s rd * ie c

1963 1

Adam  Nocuń zgubił książkę z  Kasi 
Chorych, w ydaną przez kop, [o 

wisz* w  W ojkowicach Komornych’
1971-1

r \u b f e !  Franciszek Józef (r. 1898]
u  zgubił kartę demobilizacji w yd 
przez 8 pułk ułanów  w Krakowie.

1972-1
J £ a t z  N atan fr. 1897) zgubił kart(

demobilizacji^ w ydaną 
pp. w  W adow icach 1 dowó

 „ przez i;
---------------- --  dow ód osoblstj

z fotografją w ydany przez m ag istra  
m. Będzina. 1973 1
C m iałkow skf Józef zgubił dow ód o- 
^  sobisty  w ydany przez m agistrat m 
Sosnowca. 1974-1
¥ orencowi Jacentemu zgiłnęa książ- 
^  ka Pow iatow ej Kasy Chorych wy
dana przez kop. „Flora . Łaskaw y zna 
lazca zechce zw ródić do filji „Iskry* 
w  D ąbrowie. 1975-1

r ózef D udek zgubił kartę mdemobili- 
racji w ydaną przez 13 p. ułanów 

Wileńskich. 1980-1

P o sad y  i p rac e .
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.
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M agazyn galanteryjny, perfumerja oraz zabawki O

dziecinne. 2045—26 O
_ _ _ _ _ _ _ _

D u tynow any  (a) p ianista (stka) po- 
i v  trzebny od zaraz. D ąbrow a, kino 
„ Venus* 1913-1
D o trz e b n a  od zajaz panna inteligent

na ze średnim  wr kształceniem  do 
dw óch chłopców  lat 7 i 9, pożądane 
ze szyciem. W iadom ość D ęblińska 7, 
J. F ilkensztein. 2033-1
p o s z u k u je  rutynow anego pedagoga 
1 dla przygotow ania do m atury po 
2—3 godzin dziennie przez dw a lata. 
Oferty z podaniem  w arunków  do a- 
dm inistracji pod „Pedagog*. Reflektu
ję tylko na Polaka. 2042
D o trz e b n a  inteligentna bona, lub fre- 

blanka do dw ojga małych d zec i.
2039

p o tr z e b n e  podrę&me i uczennica, 
Sienkiewicza 16 Szum ow ska.

2061
T \ 1 biura stow arzyszenia lokatorów 

P iłsudskiego 8, potrzebna dziew 
czyna na posyłki od lat 14 — 16.

2066

Poszukiwane 81 mk. za  wyraz.

M . Z I O M K A

D ie g ła  m aszynistka poszukuje posa 
dy, zgłoszenia pod 16 do adm. 

„•skry*. 2001-1
D u ty n o w an y  buchalter przyjm ie za- 

Jęcie w ieczorow e od 5 e j lu b 6 -e j .  
Oferty „Iskra* D ąbrow a pod „C.*

1777 1

I HESKIE
L I S Y .K 9 Ł I I E R Z E  

WSZELKIE SKORY 
w  wielkim m i r a

P O L E C A
S K Ł A D  F I T E I

g D ą b r o w a ,  ul. 3 -go  Maja 16. o
O  P o le c a  w  w ielk im  w y b o rz e : b ie lizn e  d a m s k ą  1 m ęsk ą , k ra w a ty , O  In te ligen tna  osoba znająca 
¥  ręk aw iczk i, sw e try , pończochy , s k a rp e tk i ,  p e rfu m y , m y d ła  to a le to -  O  gospodarstw ie poszukuje |
9  — — w e, w o d y  k o lo ń sk ie  1 k w ia to w e , k o sm e ty k i i t  p . -  -  O

o  C w y  konkurency jne . Obsługa szybka I staranna, o
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

O  I  Jrzędnik handlowy kaw aler, praco 
q  wity zmieni posadę dla polepsze

nia bytu, Łaskawe zgłoszenia do 
„Iskry‘ .p o d  „24“ 2044-2

się  na
.. . r ----------posady  u

starszego mężczyzny. W iadom ość y,I- 
D a‘

/~*zesław Mol zgubił kartę powoła- 
^  nia w ydaną przez PKU. Pińczów.

1984-1

J asik Stanisław  zgubił książkę Kasj 
Chorych w ydaną przez kop. „Sa- 

turn • 1986-1
A  bram P o to k  zgubił kartę demobi- 

Z T  1'zacji w ydaną przez 27 pp. w 
Piotrkow ie. 1990-1
C o k o ła  Józef (r. 1897) zgubił tymcza 

sowe zaśw iadczen ie  demobilizacji 
w ydane przez Baon zapasow y 7 pp. 
Leg. w* Che mie. 2002-1
I  eszczyńskiem u Paw łow i zginął por

tfel z dow odem  osobistym  w yda
nym przez gm inę Zagórze i kartą  po
w ołania w ydaną przez PKU Będzin. 
Ł askaw y znalazca raczy zwrócić „I- 
sk ra*  D ąbrowa. 2015-2
I /o n ie c z k o  Marcin zgubił w ojskcw ą 

kartę zw olnienia w ydaną p ttez  
PKU W łoszczow a i 80 tysięcy marek 
Łaskaw ego znalazcę uprasza się o 
zw rot powyższych w  filji „Iskra* w 
D ąbrowie. 2017-2
M u d rz y k o w i M ikołajowi zginął do

wód osobisty  w ydany przez m a
g istrat m. Dąbrowy. , 2018-2
/"*zapikowi Antoniem u skradziono 
^  kartę pow ołania (rocznik 1895) 
w ydaną przez PKU w  Będzinie.

2019-2 
Kołłątaja 39. 

-ający weksel 
na 1,000,000 mk płatny 26 bm. wysta 
w iony przez Ch. G rosfelda, żyrowa- 
ny przez pp. Zaroufa i Kłapci z Brzo
zowie. W eksel niniejszym  ogłosze
niem uniew ażnia się. 2021-2

I f r u p a  Franciszek zgubił paszpor 
*»• w ydany przez gm. K siąż W ielki
oraz kartę pow ołania w ydana 
PKU. Miechów y ą

A pr 
1953-

R a ł t a f i s i e  
n  nkitn „
P O L E C A :

2030-3 -

i  S i a r a ,  
i i .  J l a j R  1 .1 8

wełny, markizety, batysty, woale, sze
wioty, cajgi, płótna widzewskie i ży
rardowskie, obrusy, ręczniki, serwetki, 
chusteczki i t. p.

skra* Ó ąbrow a 2055-3
C am o d z ie ln a  korespondentka buchal- 
°  terka.zdobrym  niem ieckim, steno
grafią przyjm ie pracę od godziny 5.
Ł ‘ * -* «•

3

ro JN r " j .. ■ - — pi uwv, \
Łaskaw e zgłoszenia do 
„Buchał terka*.

„Iskry* sub
2063-ć

L o k a l e .
150 mk. za  wyraz.
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B Ę D Z I N
Kotlalaja «r. l i .
I PIETRO.

Elegantki l U  molna sie ntierat
j ty lk o  w  firm ie  t517

O R P A F - E L E G A N T O "
w Sosnow cu

idea IfoifrzBjovska dr. 15, l piętro M
gdzie się wykonuje ubiory dam 
skle 1 męskie z własnego mate 

ijału i powierzonego, a także 
sprzedaje się na metrv. -

- ■*

::

A k c y j n a  I n s t y t u  cl  a U b R z n l e c z e n l o w a  
p o s z n k n j e  ustosunkow anego. energicznego kandydata

“ w r f  i m p  wtmirnna Z a s f e t i e B a B r a i i s t i e
o m  M j l s l f w ,  l idoowlgdnlcli m  ""

K an d y d a to m , o bzna jm ionym  
dzie  p ie rw sz e ń s tw o .

Z g ło sz e n ia  z  k ró tk im  ży c io ry sem  
p o d  „U bezp ieczen ia*  do  k a n to ru  „ Isk ry

■am cmm
mm

mma maaas

ro d z a je m  prądy, d an e  bę-

1 p o d an iem  r e f e r e n c j iS  *; 
w  S osnow cu . g ; ;

aa
- - - -  ■» a«aoa*mrm

ft

S Z K O Ł A  T A N C O W
Mam zaszczyt zawiadnmić Sz. publiczność miasta Sosno 

wca 1 okolicy, iż z dniem 12 mar a r. b.
ROZPOCZYNAM KURSA TAŃCÓW

w łącznie staropolskich i nowoczesnych. ’
Uczę fachowo praktycznie i teoretycznie.

: :  jmuję w noniedział- i i -r.warfki od godz. 6 
c urem w sa li przy ul. P iłsudsk iego  Nr. 3.

UWAGA Przyjmuję,lekcje w domach prywatnych.
- „ V .  ' 7- rnw jiian icm
'394-1 p ro f . K. W R 7FSZC 7 (m is trz  b a le tu ).

W p is v  n a  
* j d o  8  e j

kurs;,
wie-

irzei 
1

Jkączak^ Tadeusz zgubił kartę bez- 
term inow ego urlopu do im ienne

go w ezw ania w ydaną przez PKU.Bę- 
dzin. 2043 3
Ą ltm A n M oszek zgubił książeczki 

kasy chorych w ydaną przez młyt 
parow y w  M ałobądzu. 2040-3
f i c h o ń  S tanisław  zgubił książkę Ka- 
v  sy  Chorych. 2038
' T gubiono papiery w ojskow e z roku 
t-* 1899 na imię Józef Girek zatnie- 
ązkały w  Zawierciu, 2035
Z ^ o n o  pap ie iy  v/ojskow e rok 

1892 na imię B ronisław  Koclęga 
zam ieszkały  w Blanowicacti. ^036  
D c rm a n  Bina zgubiła dow ód osobi- 

sty  w ydany przez m agistrat w 
-Zawierciu. 2037-3
7 aiąc Zygm unt zgubił portfel czar- 

ny skóikow y, książkę inwalidzką 
i kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU Będzin. Zwrócić za w ynagro
dzeniem „Iskra* D ąbrow a, 2050 3

D o je k  Jan zgubił kartę powołania 
w ydaną przez P K U  Będzin.

2051-3
IZ" ocyba Jan zgubił kartę powołania 
**• w ydaną przez P K U  Będzin.

'  2054-3

ZaginęN  legitym acja Kasy Chorych 
__________ w ydm a na imię M arjaaa Turlei.

M afo p n lan k ę  buchai lerkę ogłaszała- _  u- 2047
cą się w .Iskrze* uprasza się o 7 a ?u na kart* pow ołania na imię 

nnfian?A cutown 4 ,  ignacego Ham irer8kiego.
y a g in ę ły  dokumenty i paszport 

dane na imfę Szymona Lisa.
2049

D o k o ju  słonecznego osobne w ejście.
skrom nie um eblow anego bez po

ścieli w  Będzinie Nowym lub Starym 
poszukuje urzędnik najchętniej p r;y  
red lnie ew entualnie utrzymanie. Zgło
szenia „Iskra* Będzin. 2022
7 a odstąpienie m ieszkania 3—4 po- 

koję z kuchnią w  centrum D ąbro 
wy zaołneę d 4 milionów  lub wyro 
Wę posadę z m ieszkaniem  na kopal
ni. W iadom ość „ ‘sk ra’ D ąbrowa.

20 2 2

R ó
150 mk

ż n e.
za wyraz.

potlanie sw ego adresu do adm m istra 
n'i „Iskty* w Sosnowcu. 1924-1
p a r k a  M aren  zgubił przy w ydsw a 
* niu deputatów  portfel zaw iera ą-
cy przeszło  ?0 kwitów węglowych 
dla robotników. O strzega «ię kupują
cych p r z e d  nabyciem takowych 
Spraw dzać na  w adze u p. Czerwiń
skiego. 2053
ł l / e z m ę  dziecko na w ykatm ienie 
* *  . p iersią W iadom ość w adm ini- 

tsracii „Iskry*. 2059

2048 
wy-

Z gub lone  dokum enty .
80 mk. za wvraz.

Wincenty 
Kasy 

kop. _bt.

Sławien 
Chorych 

Renard*.

żgubił
wydau

ks ążkę 
nrzez 

?068

M e n e  gonowi Józefowi skradziono 
* tym czasow y dowód osobisty wy

dany przez gmm ę G ruczów  powiatu 
Miechowskiego. 2056 3
l l f ó j c l k  Franciszek zgubił karlę po- 

w ołania w ydaną przez PKU Bę- 
d f 'n . 2065 3
p ra a c is z e k  Szczagier zgub ł odroczę- 
4 me w ojskow e wrydane przez PKU 
Będzin i tym czasow y dow ód osobisty 
w ydany przez gminę Bobrowniki,

2062-3
l l / i to l d o w i  K uchcińsklem u skradzio- 
”  no portfel z dow odem  osobi

stym i kartą zw olnienia wydanymi w 
Łodzi. 2067-3

Redaktor W. Moosiorskf. Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Kuijei Zachodni" S. Ą. Dęblińska 1.


